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"Biuletyn Kowieński Wilbo" Nr. 1365. Dnia 7.X.1935 r. Str.l.

I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
1/. PREZES ZW.WYZW.WILNA 0 WALCE 0 WILNO. "Musu Vilnius"

Nr. 19 z 1.X.1935 r. Art.prezesa ZWW dr.A.Juszki p.t. "Więcej mocy w walce o Wilno". Streszczenie:
Kiedy w r.ub. wybitni politycy polscy bawili jeden po dru­

gim w Niepodległej Litwie, znajdowali się w Kolnie ludzie, snodzie- 
wający się, że Polacy zaproponują wzamian za stosunki Wilno/Wszystko 
to jednak spełzło na niczem. Okazało się, że takie sprawy jak vdien- ska nie dadzą się łatwo rozstrzygnąć.

Gdy się pogorszyła sytuacja międzynarodowa Litwy w związku 
z agresywnością niemiecką, znaczna część prasy litewskiej zaczęła 
propagować potrzebę stosunków z Polską, pomijając sprawę wileńską. 
Korespondenci polscy w Kownie rejestrując te głosy litev/skie ogłosi­
li, że wielka część narodu litewskiego koniecznie pragnie pokoju 
z Polską. Prasa bałtycka również w czasach ostatnich niejednokrot­
nie się odzywała w sprawie stosunków polsko-litewskich, wzywając 
Litwę do wykazania inicjatywy w kierunku wznowienia stosunków z Pol­
ską. Prasa bałtycka wykazała przez to nieznajomość sytuacji. Pierwsze 
słowo powinno bowiem wyjść ze strony Polaków,istotnych winowajców .

btosunki Litwy z sąsiadami wykazały, że traktaty nie są 
zdolne do stworzenia trwałych stosunków. Mimo traktatu wydarto Lit­
wie Wilno i czyni się zamachy na Kłajpedę. W związku z tem, za trak­
tatami muszą stanąć wszystkie siły narodu i znaleść żywe poparcie 
w ̂ wysokich Inst3̂ tuc jach, stworzonych dla utrzymania świętości trakta­
tów i pokojowości stosunków. Litwini nie wyrzekają się i nie wyrzelc- 
r ! Wilna i znacznej części swego narodu. Przedstawiciele ZWW zbiorą 
się wkrótce, by odbyć swój 10-ty zjazd. Trzeba wierzyć, że wykażą on’ 
zdecydowanie nietylko przy pomocy słów, lecz również zdecydowanie 
do dążenia do stolicy Wilna przy pomocy żywej siły. Praca ZWW nie 
jest destruktywną pracą jątrzenia dv/uch narodów, lecz robotą konstruk­
tywną ratowania wynaradawianych Aestów i przywro cenią utraconego , > 
honoru ich staremu ośrodkowi./A-8/6 /. P.

2/. ODCZYT M.SZALCZIUSA W SPRAWIE WILNA. "Musu Vilnius"
Nr, 19 z 1.X.1935 r. zamieszcza przedruk odczytu znanego dziennika­
rza litewsk.- Mateusza Szalcziusa, który niedawno bawił w Wilnie. 
Odczyt wygłoszony został z okazji dnia Żelaznego Funduszu Wileńskie­
go w Teatrze Państwowym. Streszczenie:

Przed 15-stu laty armja litewska zaatakowana podstępnie i 
niespodziewanie przez przeważające siły polskie, musiała się co- 
fac. Naród litewski wspomina^jednak o pobycie wojska litewskiego w 
Wilnie, jako o czynie wielkim i doniosłym, gdyż wyobraża on prcgnier- 
nie wszystkich Litwinów uzyskania starej stolicy. Naród litewski 
chce byc żywy i dlatego chce Wilna. Niedarao więc się śpiewa nmy bez 
Wilna się nie uspokoimy". Dzisiaj sprawa wileńska traktowana jest 
przez Litwinów trzeźwiej niż przedtem, kiedy tworzone były Locarna 
i pakty Kelloga. Nie oznacza to jednak zapomnienia,czy też wyrzecze­
nia się Wilna. Gdyby,zresztą,nawet Litwini zaczęli o Wilnie zapomi­
nać, przypomną c niem najlepiej sami Polacy swem postępowaniem 
z Litwinami wileńskimi. Z blisko 200 szkół litewskich w Wileńszczyź­
nie, które istniały przed 15-stu laty, pozostały tylko trzy. Z 40~tu 
parafij litewskich tylko kilka parafij ma księży Litwinów. Resztę 
księży przeniesiono do parafij białoruskich. Język lit. wygania się 
z kościołów nawet takich parafij, gdzie jest'90?* mówiących po litew­
sku. Za używanie języka litewskiego publicznie się bije i teroryzu- 
je. Kierov.nicy czytelni T-stwa św.Kazimierza i jego członkowie wieczw 
nie są ganianipo posterunkach policyjnych za czytanie litewskich 
pism. Na włoscian-Litwinów nakłada się nigdy nieskończone grzywny 
i kar-r administracyjne, włóczy się po sądach. Litwin-wilnianin nie 
może uzyskać w swym kraju żadnego stanowiska. Pod tym względem jest gorzej, niż za Rosjan.

Postępując w ten sposób w okupowanym kraju Polacy są naj­
lepszymi agitatorami sprawy wileńskiej. Postępowanie to drażni Lit­
winów. Polacy zawsze się chwalili, że Wilno jest niewątpliwie pol­
skie. Obecnie przywleźli oni demonstracyjnie do Wilna serce nie­
boszczyka Marszałka, podkreślając, że się czyni to dla wzmocnienia 
polskości kraju. Polacy zwołują w Wilnie zjazdy legjonistów, zakła­
dają obozy młodzieży i urządzają rożne inne demonstracje, mimo że 
te wszystkie posunięcia boleśnie się odbijają w sercach litewskich.
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Jest to bardzo nieostrożne postępowanie wobec trzymilionowego 
narodu - sąsiada bardzo czułego pod względem narodowej świadomość^.

Y/ilno będzie mogło do Litwy powrócić i przy Litwie pozo-* 
stać, o ile Litwini poważnie będą nad tern pracować. Litwini muszą 
się przygotować do przyjęcia Wilna. Posiadają oni Zw.Wyzw.Wilna oraz 
Żelazny Fundusz Wileński. Pierwsze instytucja jest tworem okresu ro­
mantyzmu. Natomiast druga jest wyrazem kierunku realnego i praktycz­
nego. Przy pomocy Żelaznego Funduszu Wileńskiego przyczaniają się* 
Litwini droga ofiar pieniężnych do odzyskania Wilnfc. Jest to praca, 
która Litwinow łączy i zaprawia do poświęceń. Praca ta doprowadzi 
Litwinów do Yfilna. /A -8 /6 /. P.

3/. "TRIMITAS«W SPRAWIE WILNA. "Trimitas" Nr.40 z 3.X.1235 
r. Art.p.t. "Na froncie wileńskim".Streszczenie:

9-go października upływa 15-cie lat od chwili, kit^j cały 
naród litewski stanął na froncie wileńskim. 15-ście lat już żyją fit- 
v/ini bez Wilna. Po tamtej stronie linji administracyjnej szaleją 
okupanci, postępując metodycznie,zaciekle i okrutnie . Zamknięte po­
stały niemal wszystkie szkoły litewskie. Litewskie gimnazja w Swię- 
cienach i w Wilnie z każdym rokiem spotykają coraz nowe trudności.
Życie litewskich towarzystw zostało niemal całkowicie stłumione. W 
litewskich parafjach osadzono księży-Polaków dla szerzenia polskości 
Nad krajem zaciążył kryzys gospodarczy.

Z chwilą rozpoczęcia 16-ego roku walki o Wilno serca l i t y ­
skie muszą zapłonąć jeszcze większem zdecydowaniem w kierunku praęy 
nad wyzwobodzeniem Wilna./A-8/5 /.

4/. M.BAGDONAS 0 UMOWIE SUV/ALSKIEJ. "Trimitas" Nr.40 z 
3.X.1935 r. Artykuł -i.Bagdonasa p.t. "Jak był stworzony i pogwałco­
ny traktat suwalski". Streszczenie:

15-cie lat temu Polacy pogwałcili traktat suwalski i zagra* 
bili Y/ilno. Litwa podczas wojny polsko-sov/ieckiej zaęhowywała neutr 1# 
ność,mimo że z obu stron: polskiej! sowieckiej czynione były ponęt­
ne propozycje. Ne podstawie podpisanego 12 lipce 1920 r. w Moskwie 
traktatu pokojowego między Litwą a Sovdetami Litwini weszli do Yfilna 
15 lipca. Wkrótce potem bolszewicy z Wilna ustąpili i Y/ilno znalazło 
się w rękach swych właściwych gospodarzy - Litwinów. W sierpniu 
szczęście wojenne przychyliło się na stronę polską. Polacy zaczęli 
wypierać bolszewików. W związku z tem, stało się rzeczą jasną, że 
Polacy napadli na Litwinów. Wobec tego Litwini podjęli z Polakami ro­
kowania w Kalwarji. /c.d.n.//A-8 /24 / .

K r o n i k a .
5/. "SSKMADIENIS" 0 OŚWIADCZENIU MIN. BECKA W SPRAWIE 

KŁAJPEDY. "Sekmadienis" z 6.X.1935 r.: podaje z dobrze poinformowar 
nych źródeł, że min.Beck miał w Genewie niedwuznacznie się wyrazić 
w sferach politycznych, iż Polska żadną miarą by się nie zgodziła 
na atak niemiecki na Kłajpedę. /A-8/23/.

6/. ROZMOWA MIN.BECKA Z MIN.LOZORAJTISEM W UJ?CIU "JAUNAKAS 
ZINAS". "Jaunakas Zinas" z 2.X.1935 r. Genewski korespondent "Jauna- 
kes Zinas" nadesłał swojemu pismu korespondencję p.t. "Ministrowie 
spraw zagranicznych Litwy i Polski w poszukiwaniu porozumienia". W 
korespondencji tej znajdują się informacje następujące: " Po spotkani 
niu obu ministrów na śniadaniu, wydanem przez delegację łotewską, od­
byli oni w sobotę 21 wrześnie 3 i pół godzinną konferencję w 4 oczy.
I Polacy i Litwini w swych wynurzeniach o tem spotkaniu zachowują 
wielką rezerwę. Zaznaczają oni jedynie, że byłoby przedwcześnie uwa­
żać tę konferencję za początek oficjalnych rokowań. Obecnie idzie 
o to, by znaleść stosowną podstawę do ich wszczęcia. Podczas pierw­
szego spotkania osiągnąć tego się nie dało. Polacy kładą, jak słychać, 
główny nacisk na to, że pertraktacje o nawiązaniu normalnych stosun­
ków povdnny być poprzedzone uznaniem nienaruszalności obu państw.
Jest to żądanie trudne do przyjęcia dla Litwy. Widoki na porozumienie 
będą vr dużej mierze zależeć od tego, czy uda się obejść powyższą 
przedzkodę. W każdym razie znamiennem jest, że tym razem wymiana 
poglądów pomiędzy min.Polski i Litwy nie zakorczyła się stvderdze- 
niem, iż niema możliwości do kontynuowania rozmów. We wtorek 24—go 
Beck i Lozorajtis ponownie spotkali się. Nowy wiatr, który powiał
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pomiędzy Polską a Litwą, wywołał w Genewie wielkie zainteresowa­
nie, jakkolwiek nie należy spodziewać się, aby przed końcem sesji 
Ligi zostały osiągnięte konkretne wyniki’1. /A-8/24 /. P.

7/. PRZEJAZD DYPLOMATY AMERYKA^SKIEGO DO KOWNA. Prasa rys­
ka z 5.X.1935 r.: Do Ko na przybył kierownik Wschodnio-Europej­
skiego wydziału amerykańskiego Departamentu Stanu R.Kelly. P.Kelly, 
jak podają gazety litewskie, był 7 października 1920 r. świadkiem 
podpisania traktatu suwalskiego. A-l/. P.

8/. PRZYBYCIE NIEMIECKICH ATTACH®NA LITWJS. Prasa ryska 
z 4.X.1935 r.; Jak podaje poselstwo niemieckie w Kownie z dniem 1 
października przydzieleni zostali do poselstwa dwaj niemieccy 
attache wojskowi: gen.Kestring oraz drugi attache, którego nazwisko 
nie jest narazie wiadome. Obaj wojskowi przybyć mają do Kowna w 
dniach najbliższych. /A -6/. P.

9/. MIN.LOZORAJTIS W SPRANIE STOSUNKÓW^LITEWSKO-NIEMIEC- 
KICH. Prasa kowieńska z 3.X.1935 r.: "La Liberte” ogłasza wywiad z litevjskim ministrem spraw zagranicznych Lozora jtisem. Minister •. 
oświadczył m.in., że w dalszym ciągu liczy na pomoc Ligi Narodów, 
której zadaniem jest nietylko interv/enjować w razie wybuchu konflik­
tu, ale uczynić wszystko, aby tego konfliktu uniknąć. Litwa nie od­
woływała się ze skargą na Niemcy do Ligi Narodów, gdyż liczy jeszcz' 
że w drodze dyplomatycznej uda się jej uzyskać polepszenie sytuacji 
Z punktu widzenia prawnego najbardziej wskazane byłoby odwołanie 
się do międzynarodowego Trybunału w Hadze. Tą droga Litwa chciałaby 
pójść, jednakże tego rodzaju procedurę mogą wskazać jedynie państwa, 
gwarantujące statut kłajpedzki. Na pytanie, jak sobie minister wy­
obraża stanowisko Polski ?/ razie ataku ̂ niemieckiego, mi,n .Lozore jtig 
odpowiedział: "Mógłbym jedynie zauważyć , że każda zmiana nad Bałtyr 
kiem, logicznie rzeczy biorąc, powinna być uważana za sprzeczną z 
interesami polskiemi". W dalszym ciągu min.Lozorajtis oświadczył: 
Gdyby Niemcy zdecydov^aly się na zajęcie Kłajpedy, przeciwstawimy 
się temu wszelkiemi sposobami, nie wyłączając użycia siły zbrojnej. 
Każdy jednak napad na Kłajpedę z natury rzeczy nie będzie mógł o- 
graniczyć się wyłącznie do tego terytorjum, Niemcy będą usiłowały 
zagarnąć całą Litwę, a wówczas sytuacja stenie się groźna dla ca-* 
łej Europy Wschodniej. /A -6/.

10/. POLITYKA NIEMIECKA NAD BAŁTYKIEM W UJ?CIU PISMA SO­
WIECKIEGO. Prasa kowieńska z 4.X.1935 r. "Izwiestija" z 30 września 
zamieszczają korespondencję z krajów bałtyckich p.t. "Brunatna pa­
jęczyna nad Bałtykiem". W korespondencji tej wsuwa się tezy , że 
niemiecki "Dcang nach Osten" daje się odczuwać wprost fizycznie i 
że "chciwe ręce niemieckiego imperjslizmu chwyciły Litwę za gardło" 
/blokada gospodarcza/ /A -9 /.

U/. POWRÓT DYPLOMATÓW ZAGRANICZNYCH Z KŁAJPEDY DO KOŁU A. 
Prasa kowieńska z 5.X.1935 r.: 4.X powrócili z Kłajpedy do Kowna 
angielski charge d'affaires Preston oraz sekretarz francuskiego 
poselstwa Neyrac. /A -14/.

12/. POGLĄD "CZASU" NA SPRAWf KŁAJPEDZK& A "LIST.AIDAS". 
"Liet.Aidas" z 1.X.1935 r. zamieszcza urywek artykułu "Czasu” w spra- 
v/ie Kłajpedy. Urywek brzmi jak następuje: Sprawa Kłajpedy interesu­
je nas jedynie pośrednio i zdaleka. Należy wątpić, by*' rząd nasz 
zechciał się wtrącać w spór litewsko-niemiecki. Mówi się np. o tern. 
że Polska winna bronić Kłajpedy przed pretensjami nismieckiemi z mi­
łości dla Litwy. Takie rozumowanie niezbyt jest dla nas przekony­
wujące. Co nam z Kłajpedy? Niech się o Kłajpedę troszczą inni. Ma­
my o wiele ważniejsze troski. Nie obciążajmy swego bagażu międzyna­
rodowego sporem, którego rozstrzygnąć nie możemy. /A—8/23 /.

12/. WSPÓŁPRACA T-STW. WETERYNARZY: SZWEDZKIEGO I LITEW­
SKIEGO . "Lietuvos Aidas" z 5.X.1935 r.: W tych dniach na zaproszenie 
szwedzkiego związku lekarzy weterynarji udał się do Stokholmu wice­
dyrektor Instytutu Bakterjologicznego weterynarji dr.Ksnsuka. Weź­
mie on udział w obchodzie 75-lecia związku lekarzy weterynarji >.
Szwecji. /A“10/.

14/. KOLPORTAŻ BIBUŁY ANTYRZ£D0V9BJ' NA POGRANICZU LITEWSKO*- 
NIEMIECKIEM. "L.Aides" z 5.X.1935 r.: W tych dniach na pograniczu 
litewsko-niemieckiem w pow.szakioskim urzędnicy niemieccy w uni­
formach przerzucili na stronę litewską dużą ilość antyrządowej bibu­
ły propagandowej. /A -6 /.
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I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ŻYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a .

1 5 / .  USTpENIE PROKURATORA TRYBUNAŁU NAJWYŻSZEGO. "RytasH 
z 3 . X .1935 r . :  Jak  podaje p rasa  żydowska p ro k u ra to r  Trybunału N aj­
wyższego z ło ż y ł  podanie o dym is ję . 0 i l e  podanie to  b ęd z ie  p r z y ję t e ,  
p ro k u ra to r  za jm ie  s i ę  adwokatura. /C -1 9 /3  / .

1 6 / .  AKT ŁASKI W STOSUNKU DO HITLEROWCÓW. "Sekm adienis" 
z 6 . X .1935 r . :  Aktem ł a s k i  P rezyden ta  R epub lik i zw oln ien i z o s t a l i  
z w ię z ie n ia  h it le ro w cy :M o lln u s ,  K ubuta t, Szwgdas i  M elingas . /E  /
p .

1 7 / .  ZMIANY PERSONALNE W SADOWNICTWIE. "Sekmadienis" z 
6 .X .1935 r . .  Na m ie jsce  mającego u s t ą p ić  p ro k u ra to ra  Trybunału N aj- 
wyższego p .K a łw a J tisa  u p a trzo n y  J e s t  p ro k u ra to r  Sadu Apelacyjnego 
p .V s l ty s  . M ie jsce  p .V a ltv sa  z a ją ć  ma w iceprezes Sądu Okręgowego w 
Kownie n .A rm inas. P ro k u ra to r  Sądu Okręgowego w Marjampolu p .M ik s j-  
l i a  i  p ro k u ra to r  Sądu Okręgowego w Szav ia eh mają z o s ta ć  wiceproku­
ra to ram i- Sądu A pelacyjnego. W iceprokurator Sądu Apelacyjnego p .Pau- 
la w ic z iu s  i  s ę d z ia  ś led czy  do spraw szczegó lne j wagi p .K ró i ic k a s  
wyznaczeni z o s t a l i  na członków Sądu Okręgowego w Kovuie. /C - łS /3  / .
p #

]8 / .  ENTUZJASTYCZNE SPOTKANIE WAJTKilSA W KOWNIE. P ra sa  
kowieńska z 3 . X .1935 r .D n ia  2-go p a ź d z ie rn ik a  p rzyby ł do Kowna Wojty 
k u s . P ow ita ły  go na lo tn i s k u  tłumy p u b l ic z n o ś c i  oraz  p rz e d s ta w ic ie ^ ;  
l e  różnych o rg a n iz a c y j .  P ow itan ie  n o s i ło  c h a ra k te r  e n tu z ja s ty c z n y ,
/C—3 4 /1 / P .

1 9 / .  NO'TY DYREKTOR DEPARTAMENTU BEZPIECZBN STWA. P rasa  
kowieńska z 3 . X.1935 r .  Dotychczasowy p .o .  d y rek to ra  Dep.B ezpieczenr 
stwa A .P o w iła j t i s  mianowany z o s ta ł  dyrektorem  tegoż departam entu . 
/C -1 4 /2 /  P

* 2 0 / .  NOWI STUDENCI NA UNIWERSYTECIE KOWIEŃSKIM. P ra sa  ko­
wieńska z 3 .X.1935 r . :  P rz e s z ło  1 .000 osób z ło ży ło  podania o p rzy­
j ę c i e  na U n iw ersy te t  Kowieński. W t e j  l i c z b i e  z ło ży ło  podanie 645 
m aturzystów i  ok.400 by łych  studentów. /C-23 / .

2 1 / .  POWRÓT MINISTRA LOZORAJTlSA Z GENEWY. P ra sa  kowieńska 
z 3 .X. 1935 r . :  2 -go październ ika, pow rócił z Genewy do Kowna min. 
spraw zagran icznych  Ł o z o r a j t i s .  /  C-12/3 ' . P.

2 2 / .  PRZYJAZD KORESPONDENTA "LIETUV0S AIDASA"WARSZAWIE 
GUSTAJNISA. P ra sa  kowieńska z 4 .X .1935 r . :  Dnia 2 -g o ^p aźd z ie rn ik a  
o rzybył do Kowna z Warszawy korespondent "L ie tuvos  A idasa" G usta jnxs .

2 3 / .  SPRAWOZDANIE MIN.LOZORAJTlSA. P rasa  kowieńska z 4.X. 
1935 r . :  Dnia 3~go p a ź d z ie rn ik a  na zeb ran iu  Gabinetu M inistrów  , w 
którem w zią ł u d z ia ł* ró w n ież  g uberna to r  k ła jp e d z k i  K urkruskas, przy­
by ły  z Genewy m in .L o z o ra j t i s  z ło ż y ł  sprawozdanie o pracach  s e s j i  _ 
L ig i  Narodów i  naradach  w sprawach k ła jp e d z k ic h  z p rze d s ta w ic ie la m i
państw sy g n a ta r ju sz y  . /A - 1 1 / .  P . . , . _ v „

2-1/. SPRAWY SĘDOWE KOMUNISTÓW. P ra sa  kowieńska z 5.X.19o5 r .  
Izb a  A pelacy jna rozpatryw ała  szereg  spraw komunistów. Komuniści: 
A .K azłauskas z K ła jpedy , Salomon Szlow z Kowna i  W.Borkis z pow. 
vy łkowyszkowski ego z o s t a l i  skazan i k3Zdy na 8 1 s t  w ięz ien ia  c ię ż
k ic h  r ^ b o t ^ / C  ^ R/*JAP£0NTR0LI pqdaN 0 UŁASKAWIENIE. P ra sa  ko . i e ń -  
ska z 5 X .1935 r . :  M in .Spraw iedliw ości r o z e s ł a ł  do sędziów rejonowycn 
c y rk u la rz  zapow iadający , że podania o u ła sk a w ie n ia  adresowane na^ 
r ę c e  P rezyden ta  Państwa n a leży  p rz e s y ła ć  wpierw do m in i s t r a  bpra
w ied l iw o śc i.  /C -1S /2  / .  ^ , . - , „ = v i q «  .£B/. SPRAWA USTAWY PRASOWEJ. P ra sa  kowieńska z 5 .X .1935 .
Rada Państwa kończy opracowywanie ustaw y p rasow ej. Główne wytyczne
t e i  ustawy z o s ta ły  już  p rzez  G abinet M inistrów  ro z p a trz o n e .  /C -1 8 /5 /

2 7 / .  ZMIANY PERSONALNE W KOLEJNICTWIE. P rasa  kowieńska
z 2 X 1935 r  : G eneralny s e k re ta r z  M-stwa Komunikacji Ja n k ie w ic z iu s
z ło ż y ł  d y m is ję . Na~jego' m ie jsce  mianowany z o s t a ł  dotychczasowy po-
m oc-ik d y r e k to r a J .C z u r l i s .  Pomocnikiem d y re k to ra  z o s ta ł  zas  I.Augu
s t a j t i s , '  dotychczasowy kierow nik  d z ia łu  konwencyj międzynarodowych.
/B - io /5  / .  P‘.
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